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PEŁNOMOCNICTWA | Egzekucja Hauptmanna została 


wszystkich odcinkach dzisiejszego ży» 
"WAS" ZACZ odroczona na 48 godzin. 
nem poprzednio tempie. Na arenie 

A a y RA | Londyn. 1. 4. (PAT.) Trybunał do 
A vA OJ e. pe spraw ułaskawień w ostatniej chwili 
W esoe CZUJTOSSE Wa JSNIaBEj decy- przed terminem egzekłucji odroczył wy 
zli, AŻ WSZ) reaktji, Problemy go- konanie wyroku śmierci na osobie 
n ja 6 wie ad r e Hauptmanna na dalsze 48 godzin. | czwartek wieczorem, twierdząc, że obe ; szcze męża zobaczyć, Trybunał obrá- 
gim, domagając się natychmiastowego Odroczenie to pozostaje w związku z | cnie nic w tej sprawie powiedzieć nie | dował przez całą noc, przyczem nie po 


| czności, które zaszły w sprawie Haupt : skawienie. Żona Hauptmanna na 
| 
| 
| 
1 

załatwienia, natychmiastowej. ingeren aresztowaniem b. adwokata Wendela, | może. Gubernator Hoftmann oświade | wziął decyzji w sprawie Wendela. 
j 
f 
I 
| 
i 
| 
| 


manna i które trybunał pragnie zba- : wieść o odroczeniu egzekucji dostała 
dać. Dyrektor odmówił odpowiedzi ataku nerwowego. W każdym razie 
czy egzekucja zostanie wykonana w | liczy, że przed czwartkiiem zdoła je- 


a aj o kj się na każ- co do którego istnieje podjerzenie, że | czył, że decyzja odraczająca egzeku- Gdyby Wendela postawiono w stan 
5 E 22 i był właściwym mordercą dziecka Lind | cję nastąpiła bez jego wiedzy. Decy- | oskarżenia, dalsze odroczenie egzeku: 
E F ©. A pelne oł bergha i który miał poczynić w tym | zja zapadła w chwili, gdy wszystkie cji Hauptmanna uchodzi za pewne. 

, aa nasz wyStąĄpH | sensie zeznania. Odroczenie egzekucji | legalne możliwości uratowania Haupt- | Wczoraj w nocy Hauptmann wysto 
przed parlamentem ż żądaniem udzie- Hauptmanna nastąpiło w celu prze- ; manna zostały wyczerpane. Guberna- | sował długi list do gubernatora Hoff- 
lenia La pełnomocnictw tem bardziej, słuchania Wendela i zbadania jego | tor Hoffmann odroczył na dni 30 egze | manna, w którym raz jeszcze prosi o 
że sesja nadzwyczajna może się odbyć | odcisków palców. Dyrektor więziema | kucję gangstera z Filadelfii Karola | łaskę, powołując się na żonę i dzieci, 


najwcześniej w maju a Rząd nie może : wę Trenton  Kimberling oświadczył  Zieda, który miał być stracony Wczo* | oraz zapewniając, że niema nic wspól- 
dziennikarzom, że egzekucja została | raj wieczorem jednocześnie z Haupt: | nego z zabójswem dziecka  Lindber- 
odłożona ze względu na nowe okoli- | mannem. gha. Hauptmann raz jeszcze wskazue 
je na podejrzaną rolę dr. Condona, 


ce. a W k - 
A 0 ię. Na 5 minut przed straceniem. Trenton. AA GPATSJ Taa te. 


; „B= ; dający zeznania b. adwokata Wende- 
że nasze Izby starają się utrzymać wła Trenton. 1. 4 .(PAT.) O Odroczeniu | cji przewodniczący trybunału telefoni- | |, AAC obrady po przeszło 12-go- 


dzisiaj pozostać ani przez chwilę bez 
możności wydawania dekretów z mo- 
cą ustawy, 


sną fizjognomję, że pragną podnieść w ostatniej chwili egzekucji Haupt- | cznie polecił dyrektorowi więzienia dzinnem posiedzeniu. Przy końcu po- 

« utrwalić swój autorytet w społeczeń: wstrzymanie wykonania wyroku śmier | siedzenia prokurator oświadczył, że 

stwie. Zrozumiały jednak „ne zara- | góły: Z chwilą gdy decyzja ta zapa- , ci, podczas gdy Hauptmann w towa: dochodzenie w tej sprawie nie zostalo 

zem, že nieistotną staje się wszelka dła, przed więzieniem zebrały się ol- | rzystwie duchownego wychodził już | zakończone, Trybunał zbierze się dziś 

ambicja prestiżowa, gdy chodzi o ko- brzymie tłumy, wiwatujące ma cześć | na korytarz z celi. Obrońca Haupt- ponownie caldki kontynuowania śle- 
| 


manna komunikują następujące szcze: 


RE 5 państwowe. Zrozumiały to Hauptmanna i usiłujące przerwać kor: | manna oświadczył, że Hauptmann na- dzia 
l ząd pełnomocnictwa otrzymał. don policyjny, otaczający więzienie. | dal utrzymuje, że jest niewinny i wy- 
Otrzymał zwłaszcza dlatego, że nie za- raża nadzieję na swe definitywne uła: | mmmmmmemmmmmnmm ANTEC 


wiódł on społeczeństwa, wykarzystu- - URR 2 
jąc pełnomocnictwa poprzednie, udzie ~e e USTAWA SKARBOWA. 


lone mu mniej więcej pół roku temu. Warszawa. 1. 4. (PAT.) W dzienniz 


m m 
SESTE Ksawery Dunikowski laureatem 3777: 
E adao mu się opanować RE r. b. opublikowana została ustawa 


wypadkłów, rozwijających się wówe = nom = kari dni i A 
czas w kierunku bezwzględnie po nagrody plastycznej ministra W. R. | 0. P, am Kae 


myślnym. ! A 

Warszawa. 1. 4. (PAT.) W dniu 31 ; i O. P. Nagroda plastyczna Ministra bu EJ m uraz M o do niej 
marca br. sąd konkursowy nagrody | W R.i O. P wynosi 5.000 zł. 6 AE b A P 
plastycznej Ministra W. R. i O. P. na | Jest ona przyznana w r. b. po raz Rząd upowa di: OE 
miah Badu w OB oeneji w daciulsa rok 1936 E at ap ciek i A | mej troy a nia wydailów «ano d% R eż 
ju przeprowadzenie przy pomocy uzy- | Prz pdatawić p. NS 08M (1934) 1 pa PE sg (1935). | 2221.204.017 zł. Na pokrycie wyżej 
skanych a a. spraw, SAR e C P £ f "PAM zj Meon CAYES ` | wymienionych wydatków służą docho 
rych rozstrzygnięcie bez uszczerbku po © ` s i SA: dy w kwocie 2.221.289.440 zł. Ustawa 
dla interesu publicznego może być Sąd konkursowy przy przyznaniu ` Ksawery Dunikowski urodził ZAW wchodzi w życie z dniem l-go kwie- 

a y r. 1876, Studjował w Akademii Sztuk 


odłożone do normalnego biegu prać | gągrody kierował się zasługami Ksawe | p, ż j tnia r. b 
l RR 6. 02 i Pięknych w Krakowie pod kierun- R 

ustawodawczych. Byłby to zresztą | rego Dunikowskiego, który pracą swą | ękny p 

błąd zasadniczy, gdyby Rząd chciał 


a 5 4 OS... | kiem A. Dauna i K. Laszczki. Zaczął ROZPORZ 
w dziedzinie rzeźby ujawnił wielkość JĄ ĄDZENIE W SPRAWIE 

w prawach, nadanych Konstytucją | wystawiać swe prace od r. 1902 w Kra | BEZPIECZENSTWA PUBLICZNE. 
` parlamentowi, parlament ten w czeme 


` i i ŚĆ czynnego : WE 5 3 
pou > Fanaa, ACE P E ; kowie i Warszawie, W r, 1912 osie- GO 
5 > ć RZY a 5 z ` r . 
ROS Rzad nie Woro- stosunku io zagadnień sztuki, dla się na stałe iw Krakowie, gdzie o- Tes da 4 (Br GE 
s zą Ye . A r s gios 
wadzi też na podstawie pełnomoc- 


wniósi do rzeżby głęboki wkład inte- bejmuje profesurę tamtejszej Akade- ; s 

nichw 20 Aa L lektualny. mji Sztuk Pięknych i staje na czele | urzędowo rozporządzenie Min. spraw 
a ą o : 

Jest to zresztą dzisiaj rzecz zbędna, 


W/niosck sądu konkursowego pod- | stowarzyszeń artystycznych „Sztuka“ W acz i E aj e 
ad ię mę ; r Dk wprowadzające z dniem wietnia r. 
: RSE : lega zatwierdzeniu p. Ministra W, R. i i „Rzeźba“. l ; 
albowiem obciążenia, nałożone po- 5 4 b. przyspieszone postępowanie klarnoa 
przednio w obliczu ciężkiej sytuacji 
Skarbu Państwa i w dążeniu do napra 


administracyjne w sprawach o niektó- 
re wykroczenia przeciwko bezpieczeń- 
wy budżetu jako podstawy dalszych 
prac gospodarczych, są narazie zupeł- 


stwu wewnętrznemu.  Frzyśpieszone- 
mu postępowaniu karnemu podlegać 
nie wystarczające dla osiągnięcia tych będą wykroczenia przeciwko art. 28 j 
celów, dla których zostały wprowa: 40 prawa o wykroczeniach. Ponadto 
dzone. Rząd chce przeto tylko skiero» objęte są wykroczenia przeciwko att. 
wać przy pomocy pełnomocnictw ca- 
łą swą uwagę na pobudzenie proce- 


"S i 19 prawa o broni, amunicji i ma- 
terjalach wybuchowych. 

sów gospodarcz ych. na poparcie zdro- 

wych poczynań inicjatywy „prywatnej, 

na wykonanie planów inwestycyj- 

nych, na zwiększenie obrotów i zaz 

trudnienia, 

Panujące jeszcze tu i ówdzie pogląz 
dy na kwestie pelnomocnictw. należy 
sprostować, Mówi się czasem, że pelno 
mocnictwa — to pewnego rodzaju o- 
graniczenie praw parlamentu i przele- | 


Na 5 minut przed terminem egzeku 


Rząd domagając się obecnie no- 
wych pełnomocnictw, postawił sprawę 
jasno. Nie leży w szczególności w za- 


=~ = | z a A 


ewka ER 


NTE TIIE. 


Fundusze na robety publiczne, 


Warszawa. 1. 4. (PAT.) P. minister | nych samorządów. Z podziału tego 
opieki ayos Jaszczołt zatwier: | Warszawa otrzymała 2 miliony zł. 
dził podział kredytów Funduszu pra» , województwo warszawskie 2 milj., 
cy, przeznaczonych na zatrudnienie woj. łódzkie 5 milj. 400 tysięcy, kiele- 
na terenie poszczególnych wojez ` ckie 3 milj. 730 tys., lubelskie 720 tys., 
wództw w zjaiązku z rozpoczynają- ! wileńskie 1.020 tys., nowogródzkie 540 
cym się sezonem robót publicznych. tys. zł, wołyńskie 720 tys. zł. poznań- 
Z ogólnej sumy 46 miljonów — 9 mi- , skie 2.700 tys., pomorskie 2.940 tyS., 
ljonów przeznaczono na akcję zatru- ` śląskie 3.600 tys., krakowskie 1.850 ; 
dnicnia bezrobotnej młodzieży, 5 mi- | tys., lwowskie 1.450 tys., stanisławow- Więc? zało Gendar. 
ljonów na budownictwo mieszkanie: ' skie 580 tys. i tarnopolskie 560 tys. zł. 
we dla tow. osiedli robotniczych, 600 Jednocześnie z ostatecznem ustaleniem | Londyn. 1. 4. (PAT.) Reuter donosi 
tys. na plany regjonalne, studja i pro , rozdziału kredytów wojewódzkie biu- | z o że zmotoryzowana kolumna 
jekty, Pozostale 31 milj. 400 tys. rozz ra Funduszu Pracy poleciły wszyste włoska zajęła wczoraj wieczorem 
wanie części tych praw na Rząd. Tak | dzielono pomiędzy poszczególne woje kim kredytobiorcom natychmiastowe ` Gondar. a ie i 
nie jest. Bo przecież w Życiu codzien- |! wództwa, „przedewszystkiem na robo+ rozpoczęcie robót. Rzym. T (PAT.) Włos a R al 
nem zawsze tak się rzecz rozumie, że | ty prowadzone na terenie mia ZĘ i kat wojenny nr. 170. OE à 07 
ten, kto drugiego upoważnia do przed a Ra EE ME glio telegrafuje: Wczoraj tegus E 
siçbrania pew nych w swojem zastęp- Se peczął wielką bitwę, używając swyc 

nic na swej  nawcą zamierzeń pierwszego. Tak ma | musi je od parlamentu uzyskać, by ' najlepszych oddziałów w obszarze po 


aCi | 

stwie czynności, nie tr i st je | l 7 1 5 rza 
woli i na możliwości swych dyspozy: się też rzecz z pełnomocnictwami dla | posiąść swobodę działania. Inne uj- | łożonym na południe od jeziora 
Aszangi. Bitwa, która miała nadzwy* 


cyj. Żródłem woli i źródłem poczynań | rządu. Udzielenie pełnomocnictw jest | mowanie istoty pełnomocnictw. jest | ; : Ea a 
jest zawsze mocodawca a nie pełno= | wyrazem nadrzędności parlamentu w | wypaczaniem tej istoty i logicznie | czaj gwałtowny przebieg, a” y: 
mocnik. Ten drugi jest tylko wyko- ! dziedzinie ustawodawczej skoro Rząd | ostać się nie może. L. się zwycięstwem naszych wojsk. 
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kwietnia 1936 


TEATR WIELKI, 


Środa godz. 20 „Korespondent wasz da 
DOS 

Czwartek godz. 20 Wiedeński zespół taz 
neczny prof. Gertrudy Bodenwitescr. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 


Teatr nicczynny. 


KINOTEATRY. 


APOLLO: „Oskarżam cię matko!" 

CHIMERA: „Złotowłosy brzdąc' z Shire 
ley Temple. 

COLOSSEUM: „Panienka z 
i rewia. 

KOPERNIK: „Niewidzialny promień", 
oraz groteska „Pietrek urwisem". 

MARYSIENKA: „Niewidzialny pro: 
mień' oraz groteska „Pietrek urwisem“. 

MUZA: „Epizod“. 

PALACE: „Wiedeń! Miasto moich maz 
rzeń... 

PAN: „Marja Baszkircew* z Szöke Sza: 
kallem, H. Jaray, M. Balcerkiewicz. 

PAX: „Golgota“ (Życie i męka Chryz 
stusa). 

RAJ: „Jaśnie pan szofer“. : A 

STYLOWY: „Burłak z nad Wołgi" i 


Medjolanu" 


rewia. 
ŚWIT: „Bal w Savoyu* i groteska z 
Mickey Mouse. NR” 
TON: „Paul Muni walczy o życie”, 


UCIECHA: „Płomień“ i rewia. 
— Teatr Wielki. Dziś po raz drugi 
reportaż aktualny Niewiarowicza i Otoc- 


kiego p. t. „Korespondent Wasz donosi“ 
siedem listów korespondenta wojennego z 
wojny włosko - abisyńskicj. Rcżyserja 
Bronisława Dąbrowskiego. Dekoracje Otto 
Rexa 

— Teatr Rozmaitości dziś nieczynny. 


— Zespół Bodenwiesex we Lwowie. 
Już jutro w czwartek, dnia 2 kwietnia wy- 
stąpi w Teatrze Wielkim jedyny raz Ger- 
truda Bodenwieser ze swoim zespołem. cą 
Produkcje tej grupy tanecznej należą do naj 
ciekawszych kreacyj, jakie w tej dziedzinie 
sztuki w Europie się ukazały. G. Bodenwie: 
ser, należąca do składu profesorów Akaz 
kademji Muzycznej we Wiedniu, uchodzi 
obecnie za jedna z najwybitniejszych przed 
stawiciclek sztuki choreograficznej, jest ró- 
wnocześnię inscenizatorką całego szeregu 
baletów i poematów tanecznych, z których 
jeden z najbardziej pełnych ekspresji „Ob- 
licze nienawiści" wchodzą w jutrzejszy pro- 
gram. Na międzynarodowym konkursie taz 
necznym w Paryżu zespół ten zdobył osta- 
tnio nagrodę państwową. 


KOM JNIKATY. 
aooe o 
-- Powszechne wykłady. Wykład do- 
centa dra Kazimierza Śembrata p. t. 
„Cytologiczne podstawy dziedziczności”, 


odbędzie się we środę, I kwietnia o godzi 
nie l9-tej w sali Kopernika Uniwersytet, 
ul. Marszałkowska 1, I. p. Wstęp 50 gr. — 
Dla młodzieży 20 gr, 


KRONIKA MIEJSKA. 


Wybory prezydenta m. Lwowa. Woje- 
woda lwowski p. Belina Prażmowski wy- 
dał zarządzenie, ustalające termin dokos 
nania wyboru prezydenta m. Lwowa w 
dniu 22 bm. W dniu tym zostanie zwołane 
zebranie wyborcze Rady miejskiej twowe 
skiej, a na porządku dziennym obrad znaj- 
dzie się tylko wybór prezydenta m, Lwo- 
wa. 

W zwiazku z zarządzeniem wojewody 
odbyło się wczoraj posiedzenie klubu kom 
batantów przy Radzie miejskiej, na któ- 
rem zgodnie oświadczono się za popare 
ciem kandydatury dra Stanisława Ostrowz 
skiego na stanowisko prezydenta miasta, 
oraz radcy Irzyka na stanowisko wiccpre- 
zydenta. 


Zarząd Związku Obrońców Lwowa z li- 
stopada 1918 r, zwraca się do wszystkich 
pp. Komendantów Odcinków i _ samoistz 
nych formacyj z czasów Obrony Lwowa w 
listopadzie 1918 r. z prośbą o przybycie na 
posiedzenie Sekcji Organizacyjnej Zw. Obr. 
Lwowa. które odbędzie się dnia 4 bm. w 
lokalu Związku (ul. Rutowskiego !!), w 
sprawie budowy pomnika śp. brygadjera 
Czesława Mączyńskiego. 


Rezygnacja dyr. Horowitza. Długoletni 
dyrektor Banku Hipotecznego we Lwowie 
p. Herman Horowitz zgłosił rezygnację z 
zajmowanego stanowiska spowodu złego 
Stanu zdrowia. Rada nadzorcza Banku Hi- 
potecznego na posiedzeniu 30 marca br. 
przeniosła dyrektora Horowitza w stan 
spoczynku, wyrażając żal serdeczny i po- 
dziękowanie gorące za jego pracę dla 
Banku. 


Członkowie UON. przed sądem. Przed 
trybunałem przysięgłych stanęli dziś Taras 
Hucaluk, Aleksander Matło Józef Hry: 
cak, Włodzimierz Hładki, Włodzimierz Jaz 
rosz i Eugenjusz Kostiuk oskarżeni o przy 
należność do OUN. oraz o udział w robo- 
cie antypaństwowej. Oskarżony Jarosz 
sfałszował szereg dowodów osobistych 
przy pomocy pieczęci magistratu, dalej po- 
brał na sfałszowaną  ksiażeczkę PKO. o- 
koło 1300 zł, zaś oskarżony Kostiuk wys 
łudził w podobny sposób 1400 zł. Ponadto 


zn NN ZOZ ZZA A m z z w nn 


GAZETA LWOWSKA Nr 77 z dnia 2 kwietnia 1936 r. 


Działalność Polsk. Towarzystwa 
Ekonomicznego. 


Z Pol. Tow. Ekonomicznego otrzyma: 
liśmy następujące uwagi na temat działal- 
ności Towarzystwa w roku ub.: 

Sprawozdanie tegoroczne obejmuje zale: 
dwie okres dziewięciu miesięcy, a to z 


tego powodu, że nowy statut uchwalony ; 


przez ostatnie walne zgromadzenie, a obe- 
cnie już zatwierdzony, przepisuje w § 13 
art. 1 zwołanie dorocznego zgromadzenia 
najpóźniej w marcu każdego roku. Z tego 
powodw wyjątkowo w tym roku sprawo- 
zdanie nasze obejmuje zaledwie 3 kwar: 
tały. 

W minionym okresie administracyjnym 
urządziliśmy 8 odczytów publicznych. 

W dniu dzisiejszym wygłosi odczyt prof, 
dr, Tadeusz Brzeski z Warszawy pt. „Pań 
stwo gospodarcze”, W najbliższym czasie 


projektowany iest cykl odczytów treści rc- | 


ejonalnej o  postulatach ekonomicznych 
województw południowo - wschodnich. o- 
raz odczyt wybitnego znawcy naszej skarz 
bowości na temat wiążacy się z naszą bo: 
lityką skarbową. 

Bibljoteka nasza wzmogła sie w tym o- 
kresie znacznie przekraczając liczbę 2000 
dzieł. Wydaliśnmy w okresie sprawozdaw- 
czym tom XIV, naszego „Przegladu Eko- 
nomicznego', a tom XV, iest w druku. 
Razem ogłosiliśmy w okresie 7„letnici praz 


cy naszej 250 arkuszy druku czyli 4.000 
stron. 
Ci, którzy dotad oceniali przychylnie 


nasze wysiłki wśród najtrudniejszych przed , 


siębrane warunków, pozostali nam wierni 
i nadal udzielaja nam subwencyj. Cenimy 
to wysoko, 
wencja jest duża czy mała. Miłym nam 
jest przedewszystkiem mieszczący się w iej 
udzieleniu wyraz uznania stanowiący do- 
tad, a zapewne i nadal, jedyną nagrode 
naszej pracy, 

Niestety nic możemy się  pochlubić u- 
znaniem Ministerstwa WR. i OP. któremu 
z roku na rok przedkładamy wyniki 
szych prac. w tem przeświadczeniu że ono 
przedcwszystkiem o nich wiedzieć powinz 
no, a które stale nam jakiejkolwiek sub- 


bcz względu na to czy sub- | 


nas | 


wencji odmawia. Oczywiście nie zaniccha- 
my mimo to naszej bezinteresownej i wy- 
tężającej pracy. ani corocznego donoszc: 
nia o niej Ministerstwu, wierzac, że nowy 
pan minister, który okazał już tyle inicjaz 
tywy i niezależnego sądu w różnych dzie- 
dzinach, zechce poświęcić pracy naszej 
nicco więcej od poprzedników swych u- 
wagi i potrafi uznać że wydanie w ciągu 
lat 8 czternastu tomów niezależnego i bez- 
stronnego wobec wszystkich  czasop'sma 
naukowego na poziomie „Przeglądu Eko: 
nomicznego', oraz ośmiu tomów Bibljotcz 
ki, obejmujących starannie kontrolowane 
prace, częściowo wybitnych autorów -— 
wydawnictwo deficytowc — jak wszystkie 
zresztą wydawnictwa naukowe w Polsce — 
zawdzięczające swe istnicnie tylko bezinte- 
resownej pracy baru jednostek, nie otrzy- 
mujące i nie przyjmujące żadnych sub- 
wencyj ze źródeł wymagających w jakicie 
kolwiek formie rewanżu. zasluguje ze 
strony Państwa na uznanie i poparcie. 
W końcu wyrażamy serdeczne podzięz 
kowanie za udzielone nam dotad w mi- 
nionym roku i dawniejszych latach sub- 
wencje: Ministerstwu P. i H., Funduszowi 
Kultury Narodowej, Bankowi Gospodar- 
stwa Krajowego, Bankowi Polskiemu, Gaz 
licyjskiej Kasie Oszczędności we Lwowie, 
Państwowemu Bankowi Rolnemu w Warz 
Sszawie i we Lwowie, Miejskiej Komunal- 
nej Kasie Oszczędności we Lwowie, Gmi- 
nie m, Lwowa, a nadto Bankowi Gospo- 
darstwa Krajowego za opłacanie za nas 
czynszu w budynku rządowym za lokal 
micszczący w 3 ubikacjach naszą czytcl: 
nię, bibliotekę i administrację  wydawze 
nictw naszych, Oraz naszym członkom 
wspierającym dożywotnim, jak: Bankowi 
Gospodarstwa Kraiowcgo, Bankowi Pol- 
skiemu. Gal. Kasie Oszczędności we Lwo- 
wie Miejskiej Komunalnej Kasie Oszczę- 
dności we Lwowie, oraz członkowi wspiez 
rającemu od lat trzech: Bankowi Cukroz 
wnictwa Oddział Lwów. Dziękujemy rów- 
nież serdecznie Prezydjum Izby P. i H. za 
stałe udzielanie nam swej sali posiedzeń 
na odczyty. 


Obrady budzetowe Magistratu. 


Na wczorajszem popołudniowein po» 


siedzeniu Magistratu lwowskiego, wie 
ceprezydent dr. Ostrowski  referował 
dział VIII. wydatków zwyczajnych 


gminy a mianowicie wydatki na zdro: 
wie publiczne. Wyrażają się one glos 
balną kwotą około 1,690.000 zł 

Dział ten obejmuje też wydatki na 
plantacje i kanalizację, dotacje na szpi 
talnictwo, ochronę cmentarzy. 

Odnośnie do cmentarzy w planie 
jest rozszerzenie cmentarza Zamarsty: 
nowskiego. Co do cmentarza Stryjskie 
go uchwalono rezolucję w sprawie od: 
dania części tego cmentarza na planta: 
cje miejskie i spowodowanie ekshuma» 


cji zwłok żołnierzy rosyjskich, pocho- 
wanych we wspólnej mogile. Nową 
pozycję w dziale VIII, wydatków sta» 
nowi większa kwota preliminowana ne 
utrzymanie szkołyssanatorjum w Brzue 
chowicach. 

Na wczorajszem posiedzeniu Magi- 
stratu ławnik dr. Poratyński  zreferos 
wał dział IX. wydatków, obejmujący 
wydatki na opiekę społeczną w kwo» 
cie globalnej ponad 1,600.000 zł Nad 
działem tym rozwinęło się obszerna 
dyskusja, w czasie której poddano za» 
zasadniczym rozważaniom problem c» 
pieki społecznej, Jutro dalszy ciąg pos 
siedzenia, 


Odpowiedź niemiecka nie zamyka drzwi 
do dalszej dyskusji. 


Berlin, 1. 4, (PAT.) Ambasador von 
Ribbentrop wystartował wczoraj z 
Berlina o godz, 16.45, udając się samo 
lotem do Londynu. Po przybyciu do 
Londynu delegacja niemiecka weszła 
natychmiast w kontakt z brytyjskiem 
M. S. Z. Wkrótce potem Dieckhoff o- 
świadczył, iż spotkanie Ribbentropa z 
Edenem odłożono do rana. 

Londyn, 1 IV. (PAT.) Dzienniki angicl. 
skie nie zawierają żadnych istotnych wska- 
zówek co do tego, jaką będzie nowa od. 
powiedź Niemiec. Wiadomo tylko, że bęa 
dzie ona liczyła 3 tysiące słów i że nic z% 
myka ona drzwi dla dalszej dyskusii. 
| Niektóre dzienniki, jak „Daily Herald" 
i „Daily Express" notują pogłoskę, jakoby 
odpowiedź Hitlera zawierać miała propo- 
zycję rozejmu wojskowego po obu stre- 
nach granicy, to znaczy niedokonywania 
na okres szeregu miesięcy żadnych zmian 
lub przesunięć ani w garnizonach, ani w 
fortyfikacjach, przyczem utrzymanie tego 
rozejmu miałoby podlegać kontroli spez 
cjalnej komisji międzynarodowej po obu 
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stronach granicy. Niema jednak żadnego 
potwierdzenia oficjalnego, że odpowiedż 
Flitlera istotnie zawiera taką propozycję. 
W kołach zbliżonych do delegacji niemież 
ckiej utrzymują, że odpowiedź składa się 
z 2 części: w pierwszej polemicznej kanc- 
lerz Rzeszy omawia sytuację obecną i wy- 
ciąga z niej pewne wnioski co do okresu 
przejściowego. Nota niemiecka zwracać 
ma uwagę na fakt, że w pasie 20 klm., o 
którym wspominają propozycje angielsko- 
francuskozbelgijskie, faktycznie wojsk nice 
mieckich wcale niema. Pozatem nota czy- 
nić ma rozróżnienie pomiędzy  trwałemi 
fortyfikacjami a umocnieniami  polowemi, 
podkreślając konieczność tych drugich, W 


ten sposób, polemizuijąc na temat stanu 
rzeczy. istniejącego obecnie w Nadrenii, 
Niemcy ięso facto stwarzają możliwość 


podjęcia dyskusji, nic wysuwająa konkre- 
tnych propozycyj. Druga część odpowie- 
dz: stanowić ma tylko rozszerzenie i poz 
głębienie interbretacji sugestyj,  wysunię: 
tych przez Hitlera z 7 marca br. Odpo- 
wiedź niemiecka opublikowana ma być 
dziś popołudniu równocześnie w Berlinie 
i w Londynie, 


oskarżeni prowadzili robotę wywiadowczą 
OUN. Trybunałowi przewodniczy s. o. dr. 
Locker, oskarża wiceprokurator Krajewski, 


Inwestycje tramwajowe we Lwowie, Za. 
rząd tramwajowy we Lwowic przystępuje 
do budowy drugiego toru tramwajowego 
od Radjostacji do ul. Stryjskiej. Na ul. 
Zyblikiewicza wykonane będą większe pra 
ce. zwiazane z przełożeniem torów 1 upo- 
rządkowaniem tej ulicy. Na ulicy Listo- 


. pada Zarząd tramwajowy zainwestuje dru- 


gi tor tramwajowy i skasuje obecne mijał; 
nie Położenie drugiego toru tramwajowe: 
go przyczyni się da usprawnienia komu- 
nikacji na tej ruchłiwej linji. 


Z EKRANU. 
Wiedeń, miasto moich marzeń. 


Realizator H. Jansen; produkcja austrja- 
cką (kino Palace), 


„Wiedeńskość* tego filmu jest dosyć 
typowa; obraca się oczywiście wokół knaj- 
py i piosenek. W związku z tem sama 
treść filmu wydaje się jakby nieważna i 
drugoplanowa. Na plan pierwszy wysuż 
wają się kreacje aktorskie. Adela Sand- 
rock jest kapitalna i to jeszcze jest po» 
chwała zbyt zdawkowa. Mile wyglądaja. 
Magda Schneider i George Alexander. 
Film pozatem przeciętny, ale miły, 

bwl. 


Minister Munters w Krakowie. 
Kraków. 1 IV. (PAT.) We wtorek o gc- 


dzinie 23.30 pociągiem warszawskim pizys 
był do Krakowa sekretarz generalny los 
tewskiego ministerstwa spr. zagr. p. Mun- 
ters w towarzystwie wiceministra sor. zagr. 
p Szembeka, szefa biura prasowcgo przy 
łotewskiem min. spr. zagr. p, Kampego, 
radcy MSZ, Kościalkowskiego i innych. 

Po przejściu przez salon  recepcyjny 
dworca kolejowego, ozdobionego flagami 
o barwach państwowych lotewskich 1 pol- 
skich, goście łotewscy odjechali do przy- 
gotowanych dla nich apartamentów. 

We środę o godz. 10.30 przedpol, min. 
Munters złożył wieniec na sarkofagu mara 
szałka Józefa Piłsudskiego w grobach króż 
lcwskich na Wawclu, w godzinach popo- 
łudniowych odwiedzi Sowiniec, zwiedzi 
następnie zabytki miasta, poczem o godz, 
17.10 onuści Kraków. 


Wypadek lotniczy. 


Poznań, I IV. (PAT.) Dziś krótko po 
gedz. 12-cj wydarzyła się katastrofa samo- 
lotowa. Samolot typu myśliwskiego, pilos 
towany przez kaprala Kapika runął na po: 
bliskie pola pomiędzy Starołęką a Ze- 
grzem, w pobliżw Poznania. Przybyłe na 
miejsce pogotowie ratunkowe wydobyło z 
ped rozbitego samolotu rannego, zresztą 
riegroźnie, kaprala Kapika i przewiozło go 
do szpitala wojskowego. Przyczyną kate- 
strofy była wada silnika. 


Z Polskiego Towarzystwa 
Muzycznego. 


Dnia 30 marca br. odbyło się Doro- 
czne Walne Zgromadzenie członków 
Pol. Tow. Muzycznego. Po zagajeniu 
obrad przez prezesa dr. I. Dembow* 
skiego, sprawozdanie z działalności 
Tow. za rok ubiegły złożył sekretara 
dr. Kulczycki, poczem radca Śmoleń 
złożył sprawozdanie kasowe a po przed 
Stawieniu budżetu na rok następny 
przez radcę Gubrynowicza, na wniosek 
Komisji Rewizyjnej udzielono ustępu» 
jącemu wydziałowi absolutorjum, 

Przewodniczący dr. Dembowski w 
dluższem przemówieniu, w którem po» 
wołał się na zły stan zdrowia, zwrócił 
się do zebranych z usilną prośbą o 
zwolnienie go z zaszczytnej funkcji 
prezesa już w tym roku, mimo, że ka» 
dencja jego kończy się dopiero za dwa 
lata. Po tem oświadczeniu wywiązała 
się dłuższa dyskusja, w której zabiera: 
li kolejno głos: prot. Hausman, dr. 
Tendler, wiceprez. Kuziński, dr. Kule 
czycki i in Wszyscy oświadczyli się 
przeciw przyjęciu tej rezygnacji, zwra» 
cając się do prezesa Dembowskiego 
z prośbą o cofnięcie jej. Gdy jednak 
stanowisko prezesa Dembowskiego o- 
kazało się niewzruszonem, rezygnację 
przyjęto — poczem na wniosek Wys 
działu przedstawiony przez prezesa 
Kuzińskiego, uchwalono dr. Dembow» 
skiemu w uznaniu jego nadzwyczaj- 
nych zasług dla Towarzystwa, nadać 
godność Honorowego Prezesa Tow. 

Na wniosek ustępującego. prezesem 
wybrano przez aklamację p. Wojciea 
cha hr. Gołuchowskiego Do Wydziału 
weszli prócz tego wszyscy ustępujący 
członkowie, tj. pp. dyr. M, Baczyński, 
K Gubrynowicz, dr. Z. Kulczycki i S. 
Smoleń. Po wyborze 3 członków Komi 
sji Rewizyjnej, przewodniczący zam» 


ZWOLNIENIE PREZ. M. CZĘSTO- 
CHOWY, 


Kielce. 1. 4. (PAT.) Na wniosek we 
jewody kieleckiego p. Minister spraw 
wewn. zwolnił p. Jana Mackiewicza ze 
stanowiska tymczasowego prezydenta 
m, Czestochowy. P. minister zamiano- 
wał p. Karola Motała, radcę Urzędu 
wojewódzkiego w Kielcach, tymczać 
sowym prezydentem m. Częstochowy. 
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Program radiowy. 
Czwartek, 2 kwietnia. 


Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna. 
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Dziennik połu- 
dniowy. 12.15; Poranek muzyczny. 13: 
Płyty. 15.15: Giełda. 15.30: Płyty. 16. Au- 
dycja dla dzieci. 16.15: Recital wiolonczez 
lowy. 16.45: „Całą Polska śpiewa* 17: 
Odczyt. 17.15; Orkiestra kameralna. 17.50: 
Pogadanka gospodarcza. 18: Koncert. 18.30 
Odczyt. 18.45: Płyty. 19: Odczyt. 19.20: 
Koncert reklamowy. 1935: Wiad. sport. 
19.45. „Wspomnienie o A, Skwarczyńskim" 
wygł. b. premjer J. Jędrzcejewicz, 20: Au- 
dycja poświęcona twórczości piosenkarza 
lwowskiego Ludwikowskiego. 20.45: 
Dziennik wieczorny. 21; Słuchowisko. 
21.35: Koncert. 22: Kwartet PR. 2245: 


Kpt. Burzyński zdobył rekord wysokośc 


Warszawa. 1.4. (Tel wł) Jępt Z. 
Burzyński i dr. K. Nankiewicz-Jodko, 
torzy po locie do granic stratosfery 
wylądowali pod Lomżą, wrócili oneg- 
dajszej nocy do Legjonowa samocho* 
dem, zabierając ze sobą opieczętowa: 
ne barografy i aparaty naukowe. 

Lądowanie, jak o tem  donosiliśmy 
— miało przebieg niezbyt pomyślny 
dla kpt, Burzyńskiego. Oprócz zadra- 
pań gałęziami sosny na twarzy i lek- 


ich oparzeń, słynny aeronauta przy 
uderzeniu kosza balonowego o ziez 
mię uległ poszwankowaniu prawej 


ręki, Mimo to kpt. Burzyński jest w 
doskonałym humorze ponieważ lot u- 
dał się całkowicie, a towarzysz aero- 
nauty dr. K. Narkiewicz:lodklo i 


Wszystkie aparaty naukowe żadnego 
nie odnieśli uszkodzenia. 
Lot miał przedewszystkiem chara- 


kter naukowy, ale kpt. Burzyński pra- 
gnął — o ile warunki dopiszą — pobić 
międzynarodowy rekord wysokości 
lotu balonów wolnych o pojemności 
do 4000 mtr. Dotychczasowy rekord, 
wynoszący 9430 mtr. należy zresztą 
również do kpt. Burzyńskiego. 

Wedle wszelkiego prawdopodobień- 
stwa zdobywca puharu Gordon:Ben- 
netta powtórnie pobił międzynarodo- 
wy rekord wysokości. Podczas wznoz 
szenia się wskazówka wysokościomie= 
rza doszła do ostatniej podziałki — 
10.000 mtr. Wysokość tę aeronauci o- 
siągnęli o godz. 11.50. Tymczasem ba- 
lon jak wskazywała podziałka przy- 
rządu wznoszenia się i opadania wzno 
sił się w dalszym ciągu. Być może, że 
osiągnięto nawet wysokość 11.000 m, 
Od chwili osiągnięcia wysokości 10.000 
mtr, aeronauci pozostawali w dolz 
nych warstwach stratosfery do godz. 
12.30 poczem balon zaczął opadać. 

Dokładna wysokość będzie ustalona 
dopiero po zbadaniu zaplombojwa- 
nych barografów samopiszących. Wte 
dy też będzie oficjalnie stwierdzone 
o ile został pobity dotychczasowy re» 
kord. Badania potrwają kilka dni, boz 
wiem wskazania barografu, w myśl 
przepisów międzynarodowych muszą 
być przeliczone dla t. zw. atmosfery 
standart o ustalonej gęstości, tempe- 
raturze i wilgotności. Obliczenia te 
są dość skomplikowane, 
razie nie ulega wątpliwości, iż rekord 
wysokości lotu tej kategorji balonów 
został ponownie zdobyty przez Pol- 
skę. 

Aeronaucj zaczęli opuszczać się, 
gdyż istniała obawa, że wiatr zaniesie 
ich na Litwę. Orjentacja wskutek do- 
skonałej przejrzystości powietrza była 
doskonała. Mróz, wynoszący od 40 do 
50 stopni nie dokuczał zbytnio lotni- 
kom, a aparaty tlenowe działały bez 
zarzutu, Niebo miało kolor bardzo 
ciemnego szafiru. 

Opuszczanie się trwało zgórą godzi- 
L-T 


WOJCIECH BARANOWSKI. 
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nę. Wioska pod którą opadł balon, 
stanowi jakby wysepkę pośród rozleż 
głych bagnisk i moczarów. 

Onegdaj od samego rana aeronauci 
którzy zamieszkali w Łomży w hotes 
lu, byli niepokojeni ciągłemi iwizytami 
entuzjastów lotnictwa. Sypały się za- 
proszenia ze wszystkich stron. Kpt. 
Burzyński i dr. Narkiewicz-Jodkło sta 
ją się przedmiotem gorących owacyj 
ze strony młodzieży szkolnej. Projekt 
odjazdu pociągiem do Warszawy © 
godz. 17-ej spalił na panewce, gdyż 


| 
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| prowadzał przy pomocy 


Narkiewicz-Jodko, | szczególnych działów zawodowych or- 
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nie można było się wyrwać tak wczezs 
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Śnie z gościnnej Łomży. Aeronauci od | 


jechali dopiero późnym wieczorem po 
przyjęciu u gen. MłoteFijałkowskiego. 

Wczoraj lotnicy od rana bawili w 
Warszawie, gdzie złożyli szereg ofiz 
cjalnych wizyt, 

Plon badań naukowych, które prze- 
specjalnych 
przyrządów dr. K. 
jest dość obfity i bardzo ciekawy, po- 
mimo krótkotrwałości lotu. 


Wspaniały wyczynarmiiwłoskiej 


Marsz przez bezwodną pustynię i zdobycie sułtanatu Aussa. 


Rzym. 1. 4. (PAT.) Komunikat ofi- 
cjalny nr 169, Marszałek Badoglio doz 
nosi: Wojska włoskie, które wyruszy- 
ły z Assab, zajęły Sardo, położone w 
centrum Aussa w pobliżu rzeki Ha- 
vasz. Oddziały włoskie przeszły prze: 
strzeń 350 km. w warunkach niesłycha 
nie trudnych, nietylko z powodu skaż 
listego charakteru terenu i zupełnego 
braku jakichkolwiek środków żywno» 
ściowych, ale i z powodu wysokiej tem 
peratury. 

Dnia 11 marca na rezydencji sułtana 
Aussy Mohameda Jahio został wywie- 
szony sztandar włoski. 

Korespondent Reutera przy armji 
włoskiej donosi o tej operacji, co na- 
stępuje: wojska włoskie wyruszyły z 
Assabu i Beilul w Erytrei przed paru 
tygodniami. Wojska te, złożone z od- 
działów tubylczych i włoskich, prze- 
były pustynię Danakil, przeciętą przez 
przepaście, wąwozy i skały o pocho- 
dzeniu 'wulkanicznem, przy temperatu 
rze, dochodzącej do 64 stopni ciepła. 
Liczne nieregularne oddziały przeciws 
nika usiłowały przeszkodzić akcji wło 
skiej, niepokojąc postępującą armię 
atakami. Zaopatrzenie posuwających 


się naprzód kolumn włoskich odbywa 


ło się przy pomocy 25 samolotów, któ: 
re zrzucały żywność w spadochronach 
i jednocześnie utrzymywały łączność 
armji z tyłami. Kraj, przez który szły 
wojska włoskie, jest bezwodną pusty- 


w skażdym . 1% 2 ludność jego stanowią koczow- 


nicy. 

Miejscowość Sardo jest węzłem 
dróg karawanowych, idących do mo- 
rza Czerwonego. Po zajęciu sułtanatu 
Aussa, wojska włoskie, znajdujące się 
tam, są bliżej Dessie, niż te kolumny, 
które zbliżają się do armji cesarza 
nad jeziorem Asiangi. 

Na zachodnim odcinku frontu pół- 
nocnego Włosi, według urzędowego 
komunikatu, dotarli do Dakua. 

Agencja Stefani kategorycznie zaz 
przecza pogłoskom o tem, jakoby 
Włosi zajęli Gondar. Źródła francu- 


— Ja tam nikogo nie zobaczę — pomyślał Woj- 
nicz, ale mimo to odparł z uśmiechem: — Tak, pani 


skie, powołując się na informacje z 
Rzymu, donoszą, że do wkroczenia 
do Gondaru przygotowuje się osobna 
kolumna włoska z sekretarzem partji 
Starace na czele. Kolumna ta składa 
się z oddziałów zmotoryzowanych i 
Meharystów (jeźdźców na  wielbłą- 
dach). Jak donosi Reuter, kołumna ta 
znajduje się (w odległości 50 klm. od 
Gondaru. 


| 
| 
| 
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Zlikwidowanie komórki komu- 
nistycznej w Warszawie. 


Warszawa, 1. 4. (PAT.) Po dłuższej 
inwigilacji policja polityczna przystą- 
piła w nocy z 30 na 31 marca do zli- 
kiwidowania Centralnego / komiteru 
Polskiej Partjj Komunistycznej, komie 
tetu warszawskiego tejże partji oraz 
t. zw. „techniki“. Aresztowano kilku 
dziesięciu członków partji komunisty- 
cznej. Wśród nich znajdują się wybit- 
niejsi działacze, m. in. kierownicy po- 


ganizacji oraz t. zw. łącznicy, Pozatem 
pod Pruszkowem we wsi Nowa Wieś 
w domu Sokołowskiego wykryto taj 
ną drukarnię, W mieszkaniu tem zna- 
leziono obfite zapasy bibuły komunie 
stycznej, szereg powielaczy, trzy ma» 
szyny do pisania. Pozatem skonfisko- 
wano około 18.000 zł. w gotówce czę- 
ściowo w walucie obcej. 


ImSERYW E N GCN 
WCICZE: AND a wyk, 


RSE Y 
P. PREMJER KOŚCIAŁKOWSKI 
NA ZAMKU. 


Warszawa. 1. 4. (PAT.) Pan Prezys 
dent R. P. przyjął w dniu dzisiejszym 
p. premjera M, Zyndram-Kościałkow- 
skiego, kltóry informował Pana Prezy- 
denta o bieżących pracach Rządu. 


Regularna biłwa na granicy 
mongolskiej. 


Moskwa. 1. 4. (PAT.) Agencja Tass 
donosi, że dnia 31 marca oddział ja- 
pońsklo-mandżurski na kilkudziesięciu 


samochodach ciężarowych, poparty 
przez baterję artylerji, czołgi, samo- 
chody pancerne i lotnictwo, ponowz 


nie zaatakowiał mongolski posterunek 
graniczny w Adykadolon i zajął tę 
miejscowość, poczem poprowadził o+ 
fenzywę w kierunku miejscowości 
Tymsyk-Bułak, W pewnym momen- 
cie oddział japońsko-mandżurski zdos 
łał zbliżyć się do tej miejscowości, po 
łożonej w odległości 45 klm. w głąb 
terytorjum mongolskiego. Tymczasem 
wojska mongolskie, otrzymawszy poż 
siłki, stawiły energiczny opór i zmusi- 
ły oddział japońsko-mandżurski do 
odwrotu i ewakuacji miejscowości 
Adyk-Dolon. Otrzymawszy nowe po» 
siłkii oddział  japońsko-mandżurski 
ponowił natarcie i, wedle ostatnich 
doniesień, bitwa trwa, odbywając się 
na terytorjuim mongolskiem, 


WYJAŚNIENIE JAPONII, 


Tokio. 1. 4. (PAT.) Agencja Domei 
donosi: W Tokio udzielono oświade 
czenia iw sprawie wiadomości, dotyc- 
cych wtargnięcia oddziału japońsko: 
mandżurskiego, wspomaganego przez 
artylerję, czołgi, samochody pancerne 
i samoloty do Mongolji zewnętrznej, 


pomimo , iż rząd japoński nie otrzy- 
mał dotychczas oficjalnych doniesień 
w tej sprawie. Przedstawiciel minister- 
stwa spraw zagr. oświadczył korespon 
dentom zagranicznym, że „niesposób 
sobie wyobrazić, aby wojska japoń: 
skie samowolnie wtargnęły na cudze 
terytorjum, jeśli nie były do tego 
sprowokowane, lub nie miały innych 
specjalnych powodów“. Reprezentant 
ministerstwa spraw zagr. oświadczył 
dalej, iż — jego zdaniem — nowy in- 
cydent graniczny został spowodowa- 
ny przez niedokładne wytyczenie linji 
granicznej. „Gdyby inwazja japońska 
okazała się faktem, to przecież Zwiąs 
zek sowiecki związany jest z Mongos 
lją zewnętrzną opublikowanym nieda- 
wno paktem rwzajemnej pomocy i był- 
by zobowiązany do udzielenia Mongo 
lji pomocy wojskowej. Jeśli Sowiety 
tego nie czynią — jest to jeszcze jed- 
nym dowodem, że wiadomości o wtar- 
gnięciu Japończyków do Mongolji ze- 
wnętrznej są fałszyjwe. 


zz w 


POPIERAJMY CELE I ZADANIA 
TOWARZYSTWA SZKOŁY LU- 
DOWEJ. 


skie twarze, a w „dudze' stał spokojnie rączy konik 
miejscowy, do kłusaka nie mający najmniejszej pre- 


21 
w 
JESIENNE SŁONCE. 
(Powieść. 
(Ciąg dalszy). 


Gdy Wojnicz ocknął się, rozbudzony łoskotem 
jakiejś mijającej ich właśnie towarówki, był już 
dzień biały. Podniósł firankę — przejeżdżali stację 
Bezdany. Toż to wszystkiego pół godziny do Wilna. 
Zaczął się gorączkowo ubierać į wkrótce stał już 
W korytarzu, z lubością rozglądając się po wdzię: 


Cznym krajobrazie. Lasy, pagórki, wśród nich iwiją- | 


ca się figlarna, bystra, wesola rzeczka. To Wilenka... 
eSt więc już prawie w domu. Ach, jak tu pięknie, 
swojsko i uroczo!... Ziemia ojczysta witała go pos 
godnym rankiem, jasnym, choć chłodnym jak widać, 
bo dachy domów bieliły się szronem gdzieniegdzie. 
Ale ten szron miał się roztopić (wnet w  jesiennem 
słońcu, Przez uchylone okno wdzierała się orzeźwia- 
jąca woń dyszącej jeszcze pelną piersią ziemi, Płuca 
wdychały ją skwapliwie. 


— Dobrze tu wracać... Aż miło spojrzeć na świat 
— odezwał się ktoś z otwartych drzwi sąsiedniego 
przedziału. Był to znany lekarz wileński Wejtko, ja- 
dący od pacjenta aż gdzieś z pod Postaw: Z Wojni- 
czem łączył go zażyły stosunek... Przywitali się, ra» 
dzi sobie, ciepło, serdecznie. 


— Mecenas to się wysPał... Ja całą noc przetrzą- 
słem się na podjazdówce. W Święcianach dopiero 
złapałem wasz kurjer.. Trochę mnie kości bolą, ale 
to mic. Wnet człowiek zobaczy wszystkich swoich 
i o zmęczeniu zapomni. 


dolktorowa oczekuje pewnie niecienpliwie małżonkia.. 
Musiała się zatęsknić, bo ileż to... ze dwa dni jak 
już nie widziała doktora — żartował. 


— Gdzież tam.. Wszystkiego doba, ale my 
przywykliśmy być zawsze razem i każde rozstanie 
jest nam przykre — nie ukrywał gwych uczuć roz 
dzinnych szczęśliwy mąż i ojciec — naprawdę, nie 
potrafiłbym już żyć sam na świecie. 


— A ja tam sobie daję jakoś radę... Nie na każ- 
dego los łaskaw jednakowo. 

— Tacy samotnicy, jakl pan, to co innego — 
spieszył naprawić nieświetne wrażenie swych słów 
spostrzegawczy i bystry lekarz. — Pana rodziną jest 
całe społeczeństwo, pana kochamy wszyscy. 


— Lecz co ja z tego mam? — o mało co nie spy- 
tał głośno Wojnicz. Jednak się opanował i oświad- 
czył poważnie: Każdy rwypełnia sobie życie, jak 
umie. — Czuł mimo to w tej chwili, że w porównaa 
niu z Wejtką jest poniekąd moralnym kaleką albo 
człowiekiem niezupełnym. Ale nie było czasu nad 
tem delibesować, bo kurjer zwalniał biegu a w oknach 
migały już domki na Rosie. 


Jeszcze chwila i pociąg stał na stacji. Ze względu 
na porę ranną Ścisku jeszcze nie było i Wojnicz, 
poprzedzany przez młodego tragarza, dźwigającego 
jego dwa eleganckie kuferki, z łatwością dotarł do 
postoju dorożek. Były to małe, lekkie petersburskie- 
go typu powoziki o zaprzęgach również rosyjskich, 
z furmanami przybranymi w kacapskie armiaki 
i przepisowe ceratowe kaszkiety. Widok ten był 
zawsze przykry... Tylko że z pod narzuconego uni» 
formu „jamszczykółw!* wyglądały poczciwe białoru: 


tensji. Pan Eustachy dostrzegł zaraz znajomego 
woźnicę, tembardziej, że i ten uśmiechał się zdaleka 
i zapraszał do swego faetonu. 

— Jak się macie Macieju... Jakże wam się powo- 
dzi? — zagadnął sympatycznego dorożkarza, który 
od wielu lat woził go do sądu i do klubu, 

— Z przyjazdem jaśnie panie... Ot tak sobie, 
niczego.., Strata ja miał, drożki mnie się złamawszy 
na przeszłej niedzieli... pana Salmonowicza woził, 
a on wiadomo ciężki... mie wytrzymali... Ale dobry 
pan, dał dziesięć rubli i jeszcze śmiał się... Żeby 
tylko takie panowie byli zawsze... 

— No zawieźcież mnie teraz do domu, byle prę- 
dzej... jeść chce się... Podemną się resor nie załamie, 
możecie jechać ostro, 

— Jaśnie pan wiadomo chudzieńki a i bagaż nie 
ciężki... pojedziemy jak do panienki w konkury — 
zapewniał go dorożkarz, i rzeczywiście pomknęli 
jak strzała. By nie przeszkadzać w nabożeństwie po” 
rannem, objechali Ostrą Bramę, nakładając drogi, 
lecz mimo to w pięć minut stał już Wojnicz przed 
domem, w którym mieszkał na placu Katedralnym, 
tuż naprzeciwko skweru. Trudno było o lepszy 
punkt w Wilnie. Z drugiego piętra miało się cudny 
widok na katedrę i na górę zamkową a dalej biegło 
oko aż do Wilji prawie i pierwszych gmachów: An- 
tokolu. Było się nieledwie w sercu miasta i zarazem 
blisko natury. Jedyną czarną plamę stanowił poma 
nik Katarzyny. Lecz, choć podły w intencji, pod dłu- 
tem wielkiego rzeźbiarza zatracił brutalny akcent 
polityczny. Bolała zawsze Świadomość tylko, że te 
niby przypięczętowanie rozbiorów. 

(C. d. n.) 
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„Garbowanie” żywej skóry 
zapobiega zawodowym chorobom skórnym. 


Jedno z pism fachowych donosi © no» 
wym interesującym sposobie zapobiegania 
chorobom zawodowym skóry u robotni- 
ków, narażonych na zetknięcie z substan- 
cjami drażniącemi skórę, jak nb, terpen- 
tyna, parafina, lakicry, smary itp. Polega 
ona na „garbowaniu' żywej skóry rak w 
celu uodpornienia jej na czynniki chemia 
czne. 

Oryginalna ta metoda została m. in. zaz 
stosowana przez niemiecka ekspedycję na- 
ukową do Afryki, ażeby zapobiec ovarze- 
niom słonecznym. Do „garbowania* skóry 
zastosowano preparat pod nazwą „Takto- 
kut“. Środek ten okazał się doskonały; 
nikt z ekspedycji nie uległ oparzeniom, 
mimo silnego wystawienia na działanie 
promieni słonecznych. 


WOJNA KOSZTUJE DOTĄD 7 MI- 
LIARDÓW LIRÓW. 


Paryż. I IV. (PAT) Havas donosi z 
Rzymu. żę kampanja wschodniozafrykańska 
spowodłowała od dn. 20 czerwca r. z. Wyz 
datki sięgające 7 miliardów 120 miljonów 
lirów. Mość wojsk, bioracych udział w o- 
peracjach na terenie Abisynji stale wzra- 
sta. Na obu frontach abisyńskich znajduje 
się obecnie 450 tys. białych żołnierzy wraz 
z robotnikami, 


MILIONOWA GRZYWNA. 


Ateny. 1 IV. (PAT.) Znanego antykwa- 
rjusza Russosa skazano na 42  miljony 
drachm grzywny za wywiezienie z Grecji 
w drodze kontrabandy rzeżby Appolina o 
bezcennej wartości archeologicznej. 


Sport i Wychowanie Fizyczne. 


Polska walczy z Niemcami 6 września 
w Warszawie, Niemieckie urzędowe biuro 
informacyjne donosi, że  międzypaństwo- 
wy mecz piłkarski Polska—Niemcy odbę- 
dzie się definitywnie dnia 6 września br. 
w Warszawie. 

Likwidacja PKS, Na wczorajszem posie- 
dzeniu zarządu Polskiego Związku Piłki 
Nożnej powzięto ostateczną uchwałę, li- 
kwidującą Polskie Kolegjum Sędziów. U- 
niewiażniono wszystkie dotychczasowe lez 
gitymacje sędziowskie, Plozatem  aofnięto 
członkom PKS. prawo wstępu na boisk 
piłkarskie. Ostatnia próba, podięta przez 
prezesa PKS. p. Walczaka a pozostawiez 
nie przynajmniej do 1937 r. obecnego au- 
tonomicznego PKS., została przez PZPN. 
odrzucona. Po tej próbie p. Walczak o- 
puścił zebranie. Utworzony przez zarząd 
PZPN. wydział spraw sędziowskich ukon- 
stytuował się: przew. mijr. Jachec, zastępca 
mjr. Dabrowski, sekr, Frank, referent obs 
sady Mosiński, referent dyscyplinarny mec. 
Muszkat. Następnie zatwierdzona została 
obsada meczów ligowych na 5 kwietnia. 
W Warszawie mecz Legja— Dab prowadzić 
bedzie p. Arczyński, mecz ŁKS.—Warsza: 
wianka w Łodzi — Lustgarten, mecz Wi- 
sła—Śląsk w Krakowie — Kurzweil, mecz 
Warta— Garbarnia w Poznaniu — Grusz- 
ka, mecz Ruch—Pogoń w Wielkich Haj- 
dukach — Rutkowski. Sędziowie, naieżący 
do PKS, mogą się zgłosić do 15 kwietnia 
de wydz. spr. sędziowskich przy PZPN. 
i automatycznie zostaną przyjęci na człon= 
ków. Po tym terminie wszyscy sedziowie 
będą musieli składać normalne egzaminy 
sędziowskie. 
REZ OE O (Pay 

WYKAZY PŁATNIKÓW PODATKU 

OD PSÓW. 


Zarząd Miejski podaja do wiadomości, 
że wykazy płatników podatku od psów 
na rok 1936 są wyłożone do przegłądu w 
Miejskich Urzędach Dzielnicowych w o- 
kresie od dnia 1 kwietnia do 7 kwietnia 
br. włącznie, Nowe znaki rozpoznawcze 
dla psów należy wykunić do dnia 30-go 
kwictnia br, Odnośne obwieszczenie jest 
ogłoszone w Dzienniku Rozporządzeń 
Gininy m. Lwowa z dnia 1 kwietnia br. 


Giełda z dnia 1 kwietnia 


LWÓW — GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Sytuacja niezmieniona, Dolar około zł. 
Smi. 


WARSZAWA — GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Dewizy: Belgia 59.855. Kopenhaga 117.4, | 


Iołandja 360.50. Lerdyn 2631, N. Jors 
330 i siedem ósmych, kabel 5.51, 
3.01, Praga 2196, Sztokholm 
Szwajcarja 172.90 Papiery państwowe: 5 
nioc. poż. Konwcers. 59 i trzy czwarte, 5 
proc. poż. kol. 55 i trzy czwarte. 6 proc. 
poż. dol. 75, 4 proc. poż. dol. 49 i trzy 
czwarte, 7 proc poż. stabilizacyjna 62. 


keje: Bank Polski 95 i trzy czwarte. Do- | 


lar w obrotach prywatnych 5.31 i pół. 


LWÓW — GIEŁDA ZBOŻOWA, 

Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 
jęczmieniu, hreczce, łubinie, owsie. rzepie 
ku, mace i otrębach. Żyto podrożało; w 
unych artykułach ceny niezmienione. Ten- 
dencja utrzymana, usposobienie spokojne. 
Ao stand T. 1250—1255 M. 12.25—12.50, 
otręby żytnie 9.75—10. [nne 
zmienione. 


A ZZ O I ZOZ O LLL a e a a ny A — ay m a me a e m a. 


Pava ig 


135.65. ` 


kursy nic- | 


Redaktor naczelny 1 wydawca: Aleksa nder Wareński. 


Wynalazca tej metody jest pewna firma 
niemiecka, produkująca smary, która sto- 
suje już od dłuższego czasu „garbowanie" 
skóry rąk w robotników, wrażliwych na 
Smary. Niektórzy z nich zapadali dawniej 
na bardzo uporczywy wyprysk (egzema), 
tak że musieli nawct zaprzestać pracy. Od 
czasu wprowadzenia  „garbowania” 
przykre te schorzenia zupełnie znikły. 

Dzięki temu, że wspomniana firma polce 
cała także swym odbiorcom wynalezioną 
metodę „,garbowania” skóry, środek ten 


rozpowszechnił się w Niemczech w wielu ! 


zakładach przemysłowych. Stosuja go m. 
in. także fabryki środków wybuchowych, 
farbiarnie, lakiernie, fabryki preparatów do 
mycia i czyszczenia przedmiotów. fabryki 
mebli i aparatów, fabryki azotniaku itp. 
Metoda  „garbowania* skóry została 
wkońcu zbadana naukowo przez jedną z 
klinik dermatologicznych, gdzie stwierdzo- 
no nietylko jej działanie zapobiegawcze, 


ale i lecznicze w zawodowych chorobach | 
skóry. 
Samo „garbowanie" skóry polega na 


wtarciu kilku cm. sześc. garbnika do skó- 
ry rąk po dokładnem ich umyciu i od. 
tłuszczeniu. Zabieg wykonywa się coz 
dziennie przed rozpoczęciem pracy. 
Nowa metoda zapobiegania chorobom 
zawodowym skóry zasługuje na zbadanie 
w naszych klinikach dermatologicznych, 
celem zastosowania jej w praktyce w wal- 
ce z chorobami zawodowemi w przemyśle. 


Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE. 

Km. 1346/35/4. Obwieszczenie o licyta- 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkie: 
go w Ustrzykach Dolnych, Stanisław Lesz- 
czyński, urzędujący w Ustrzykach Dol- 


nych, w sprawie egzekucyjnej Kupieckiej | 


Kasy Kredytowej w Przemyślu przeciw 
dłużnikom egz. Firmie „Lignum“ do rąk 
Edmunda Hausera w Ustrzykach Dol- 
nych, na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 21 kwie 
tnia 1936 o godz. 10-ej w Ustrzykach Dol- 
nych odbędzie się l-sza licytacja rucho- 
mości. należących do Firmy „Lignum“ do 
rąk Edmunda Hausera, składających sie z: 
1 szafy z drzewa miękkiego, 1 stołu elip= 
sowatego do rozsuwania, 1 pianina „Józef 
Protec“ i 1 kredensu dużego  oszklonego 
dębowego, oszacowanych na łączną kwotę 
680 zł. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasię wyżej ozna: 
czonym. 
Komornik Sądu Grodzkiego. 
w Ustrzykach, 1147K 
IV, Km. 324/36. Obwieszczenie o licyta- 
cji ruchomości. Czesław Wachal, komor- 
nik Sądu grodzkiego w Przemyślu rew. IV. 
mający  kancelarję w Przemyślu przy ul. 
H. Kołłątaja I. 2 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 6 kwietnia 1936 r. o godz. 11.30 w 
Przemyślu, ul. Piotra Skargi 1. 1 odbędzie 
się licytacja ruchomości, składających się 
z 1 zegaru wiszącego nieidącego, 1 lustra 
elipsowatego bez ram, 1 kartki zastawni- 
czej K,K.O. m. Przemyśla na 1 łańcuszek 
złoty i | zegarek męski, srebrny, kryty 
marki „Zenith“, 1 kredensu dużego pokoż 
jowego, 1 gablotki zaszkłonej. 4 foteli wys 
Ściełanych. 1 ubrania męskiego smokingo- 
wego, I ubrania męskiego jasnego w kra- 
tkę, I ubrania damskiego jedwabnego, 1 
| na obuwie miękkiej, 1 maszyny do 
szycia marki „Rast i Gasser". Ruchomości 
można ogladać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym. 


Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru IV. 


Km. 289/356. Obwieszczenie, Sbrawa 
kucyjna Urzędu Skarbowego Akcyz i Mo- 
nopoli Państwowych w Czortkowie do L. 
5590/33. Zobowiązany Aba Rindner w Uś 
cieczku vto. 353. zł. 26 gr. zon. Komornik 
Sądu grodzkiego w Tłustem, urzędujący w 
gmachu tut. Sądu biuro pod Nr. 12 na zaż 
sadzie art 679 kpc. obwieszcza, że w dniu 
2 czerwca 1956 r. od godziny 10 rano w 


Sali posiedzeń Sadu grodzkiego w Tlustem ; 


biuro Nr. 5 odbedzie sie spszediż 2 mit 
blicznej licytacii nieruchomości Aby Kin- 
daera, składającej sic z pb, 136 i 108/1 
gm. kat. Uścicczko graniczacych od wscha 
du z rzeką Dżuryn, od zachodu z gościć 
cem, od północy z Turkiem Głowacki. 
od poludnia z Łabckiem Wejsneran nos 
łożonej w Uścieczku nowiec'o zaleszczy: 
ckim województwie tarnenolskiem obei- 
mującej powierzchni 3 ar. SÓ m kw. która 


stanowi własność Aby Rindnora z Uście. 
czka. Na pavyższych nb. 136 ż 10S/1 po- 
budowany iest dom miszkałny pod I: 


202 obok domu jest ogródek i ustęp araz 
ogrodzenie ze sztachet. Mieruchomość ta 
iema urradzonci księgi hit 
Uścicezku. Powyższa n'eruchomoś 
szacowana na sumo zi. 8220, Sprzet 
zaś roznocznie sio od ceny wywołania i. 
od kwoty zł. 6.165. Łicytant nrzvstenuiacy 
do przetargu powinien ziożyć rękoświe w 
gotowiźnie"w kwocie 822 zł alba w ikici 
nanicr. wart. badź ksiażeczkash 

wych instytucji, w których wełna 
czać fundusze małoletnich, i że 
wartościowe przyjęte będą w wartośc: 3/4 
cześci ceny giełdowej. Przy licytacji beda 
zachowane ustawowe warunki  licvtacyite, 
o ile dodatkowem publicznem obwieszczcz 


io 
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Redaktor odpowiedzialny: E. Kozłowski. 


niem nie będą podane do wiadomości wa- 
runki odmienne, że prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysą- 
dzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżcń, jeżcli osoby te przed rozpoczę- 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wnioz 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomo- 
ści lub jej części od egzekucji i że uzy- 
skały postanowienie właściwego Sądu. na- 
kazujące zawieszenie egzekucji, że w ciągu 
ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powz 
szednie od godziny 8-mej do 18-tej, akta 


zaś postępowania egzekucyjnego można 
przegladać w Sadzie. 
Komornik Sądu Grodzkiego. P 
Tłuste, 30 marca 1936. 1157K 
l. Km. 1054/35. Obwieszczenie Komore 


nik Sadu grodzkiego Rew. I. w Przemyślu 
Józef Ziemiański w Przemyślu przy ul. 
Wybrzeże Piłsudskiego 9 urzędujący, o- 
głasza, że dnia 8 maja 1936 r. o godz, 8.15 
w Sądzie grodzkim w Przemyślu przy ul. 
Jagiellońskiej w sali Nr. 14a II. p. odbę- 
dzie się licytacja realności obj, whl. 1447 
ks. gr. gm. Przemyśl dłużniczki Marji 
Dziuba zam. Chorostil w Przemyślu wla- 
snej, która to realność ma urządzoną księż 
ge hbipoteczną przy Urzędzie ksiąg grunto= 
wych przy Sądzie okręgowym w Przemy- 
ślu. Realność obi. whl. 1447 ks. gr. gm. 
Przemyśl położona w Przemyślu przy ul. 
Tatarskicj L. o. 18 składa się z parc, bud. 
lkat. 371 o pow. 404 m kw. budynku miesz 
kalnego parterowego o pow. zab. 117 m 
kw. 70 cm. kw., a przestrz. zab. 637 m 
sześc. z ustępu o pow, zab. 5.44 m kw. i 
schodów betonowych o 6-ciu stopniach do 
ustępu, która to realność łącznie aszaco- 
waną została na kwotę zł, 7.635.40. Cena 
wywołania sprzedać się mającej realności 
obj. whl. 1447 ks. gr. gm. Przemyśl wys 
nosi zł. 5.726.55, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, Licytant przystępujący do prze 
targu obowiazany jest złożyć rękojmię w 
wysokości jednej dziesiątej sumy oszacoz 
wania ti. w kwocie złotych 763 groszy 54. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartośc, bądź książecze 
kach wkładkowych  instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w war- 
teści trzech czwartych części ceny giełdow 
wej. Przy licytacji będa zachowane usta- 
wowe warunki licytacyjne, o ile dodatkoz 
wem publicznem obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warunki odmien- 
une. Prawa osób trzecich nie będą prze» 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno» 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je- 
żeli osoby te przed rozpoczęciem prze- 
targu nie złożą dowodu, że wniosły poe 
wództwo „o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały pow 
Stanowienie właściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji, W ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacja wolno oglą: 
dać powyższe nieruchomości w dnie pow- 
szednie od godz. 8-mej do 18-tej, akta zaś 
sprawy w Sądzie grodzkim w Przemyślu. 
Organy władzy publicznej i instytucje pu- 


bliczne powołane do zgłaszania należyto- | 


ści z tytułu podatków i danin publicznych 
wzywa się, aby najpóźniej w terminie li- 
cytacji zgłosiły zestawienie podatków i da: 
nin należnych po dzień licytacji pod rygoż 
rem utraty przysługującego im prawa pierw 
szeństwa zaspokojenia. 
Komornik Sądu Grodzkiego 
Przemyśl, 28 marca 1936. 


AMORTYZACJE. 


V. Nc. 434/366, Edykt. Zarządzam umo- 
rzenie zastawniczego kwitu liczba 2057 na 
damski łańcuszek i bransoletkę, oraz ksią- 
żeczki wkladkowei Kasy Oszczędności mia 
Sta Koiomw Nr. 27.630 na kwotę 12 zł, 75 
gr. i na imie Antoniny Morawskiej, Posiaż 
dacz kwitu zgłosi swe prawa do roku, zaś 
książeczki do 6 miesięcy w pbrzeciwnyjn 
razie uznam ie za pozbawione znaczenia. 

Sad grodzki Oddział V. 


Kołomyja, dnia il marca 1936. 


FIRMY. 


B XH. 1767. Sad okręgowy we 
rejestrowy w sprawie 


Rewiru f 
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KASZA 
Jwewie iko Sad 
firmy Akcyjay Banx 


wie zarządził następujący wpis: Członek 
zarzadu Dr. Marian Boziewicz ustawili. j 
Członkiem zarządu został mianowany Wa- 


cław Chowaniec, Welsano do rciestru dnia 
27 marca 1936. 1150 


4 Sad okręgowy we 
trowy w Sprawie 
Sbóle 


Lwowie 
firmy 


ka Akcyina we Lwowie zarządził w reic- 
„strze handlowym Zmóce 
nione $ 3 statum. Przedmiotem spólki iest 


prowadzenie handlu i przemysłu drzewne- 
go tudzież cksplcatacia lasów. Wpisano 
do reicstru dnia 27 marca 1936, 1149 


TE PO 
wie jako Sa 
Towarzystwo  Uhbczńieczeń na 
ycie we Wiedniu Oddział we Lwowie zaz 
rzadził wnis nastęnujacy: 
nec sZeroacczna 2 
1525 r nr lutawano ka 


y 15 srudnia 
tal akcyiny na 


kwote 4660.000 del. nodzieloną na 100.000 ; 


gziuk akcyi no akazcicła wartości nomis | 
nalnej ha 40 dol. W/risano do rejestru 
dnia 27 ssarca 1976. 1145 


IJZHANIE ZA ZMARŁEGO. 


1 T. 4/36. Wdrożenie postepowania Ces 
łem uznania za zmarlego. lózof Bursztyn 
urodzony J11 Foca 1895 w Rzachowej po- 
M; log syn Takóbą i Mani jako żoł- 
aust, nn, 40 oraz uczestnik wojny 
na froncie rosyjskim w r. 1916 


m 


Hipoteczny we Lwo- ! 


Sad okręgowy we Lwo- | 


Uchwała Wal- ; 


bez wieści zaginął, Wzywa się każdego © 
udzieienie tut. Sadowi w Tarnowie wia- 
domości o zaginionym, zaś poszukiwancgo 
wzywa się, aby tut, Sąd uwiadomił o swem 
życiu od dnia ogłoszenia tego edyktu da 
6 miesięcy. Dopiero po upływie tego terz 
minu edyktalnego i na ponowny wniosek 


wyda się ostateczne orzeczenie sądowe. 
uznające go za zmarłego, 
Sad Okręgowy. 
Tarnów, 21 marca 1936. NIEŻ 


T 2/36. Edykt. Jan Stępek, syn Jana : 
Katarzyny z Curyłów urodzony 17 czerw 
ca 1890 w Tarnowcu powiat Tarnów żol- 
nierz byłej armii austriackiej 57 pp osta- 
tnio przebywający w Tarnowcu, w roku 
1915 zaginął na froncie rosyjskim. Wiado- 
mości o nim udzielić należy w ciagu 6 
miesięcy Sadowi z tem, że bo upływie tez 
go czasokresu na ponowny wniosck zosta 
nie zaginiony uznany za zmarłego. 

Sąd Okręgowy. 


Tarnów, 10 marca 1936, 115/ 


OGŁOSZENIA PRYWATNE. 


mm 


— mi ra 


Urząd Woiewódzki Stanisławowski, 
Nr. OA. 10/43-35. 


Stanisławów, dnia 24 marca 1936 r. 


OGŁOSZENIE. 


Chaim Weitz urodzony w r. 1878 w 
Boborodczanach syn Reizie Weitz, wniósł 
prośbę o zezwolenie na zmiane nazwiska 
rodowego Wscitz na nazwisko Kariiner. 

Urzad Wojewódzki w Stanisławowie po- 
daje powyższą prośbę do powszechnej 
wiadomości z nadmienieniem że w myś! 
art. 4 ustawy z dnia 24/X 1919 r. Dz U. 
R. P. Nr. 88 poz. 478, wolno przeciw jci 
uwzględnieniu zgłosić do Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych sprzeciw, który po- 
dać należy do Urzędu Wojewódzkiego w 
Stanisławowie w przeciągu dni 90zciu od 
dnia ninieiszego ogłoszenia, 1154 

Za Woiewodę: 
(—) Kochański, Kierownik Oddziału. 


Urząd Wojewódzki Stanisławowski, 
Nr. O. A. 10/46-35. 
Stanisławów. dnia 24 marca 1936 r. 


OGŁOSZENIE. 


Leon Berger, urodzony w r. 1894 w Ko» 
łomyji, syn Amczla Bergera i Małki z do- 
mu Singer wniósł prośbę o zezwolenie na 
zimianę nazwiska rodowego Berger na na- 
zwisko Stendig, 

Urząd Wojewódzki w Stanisławowie po- 
daje powyższą prośbę do powszechnej 
wiadomości z nadmienieniem, że w myśl 
art. 4 ustawy z dnia 24/X 1919 r. Dz. U 
R. P. Nr. 88 poz. 478, wolno przeciw jej 
uwzględnieniu zgłosić do Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych Sprzeciw, który pes 
dać należy do Urzędu Wojewódzkiego w 
Stanisławowie w przeciągu dni 90sciu od 
dnia ninieiszego ogłoszenia. 1153 

Za Wojewodę: 
(—) Kochański, Kierownik Oddziału. 


OGŁOSZENIE LICYTACJI ZASTA- 
wów! 


Akcyjny Bank Hipoteczny we Iwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że 
przedmioty zastawione w Kasie Zaliczkoz 
wej od 1 marca 1935 da 31 sierpnia 1955 
w dolarach od Nr, 19.242 do 19.587, w 
złotych od Nr. 55499 do 65.952, ponadto 
Nr. 37.969 38.372. 48.023, 48.732, 50.526, 
50.890 i 53.098 nieodnowione lub niewy- 
kupione. sprzedane będą przez przedsta- 
wiciela Władz Skarbowych i w obcaności 
nofarjusza Oraz przedstawiciela Policii na 
publicznej licytacii w dniach 27 kwietnia 
1936 od godz. 9—14-cj i od godz, 1(6—19zei 
28 kwietna 1936 od godz, 9—14ztei i od 
godz. 16—19-tei, 29 kwietnia 1936 od godz. 
9—-J4-tei i od godz. !6—19-tcj najwięcej 


| ofiarującemu za gotówkę. 
1146 


Licytacja odbędzie się w gmachu Banku 
Fipotecznego, plac Halicki Nr. 15 w biu- 
rze Kasy Zaliczkowej. 

Uwaga 1. Celem uniknięcia znacznych 
kosztów cechowania przedmiotów do licy; 
tacji pszeznaczonych, wzywa się strony 
by we własnym swoim interesie nrzemro- 
wadziły wykupno względnie nrolonantę 
zastawów nainóźniei do dnia 16 x 
1036 r 2. W dniu licytacji jest odnowienie 
lub wykuono zastawów do licytacji prze: 
znaczonvch bezwzględnie wykluczono. 


1141 DYREKCIA. 
OGŁOSZENIE. 
1. lózcf Pioczyński, urodz. w 1906 r. 
syr Władysława i Eleonory, krawiec, zam. 


w biome, 2. Józef Blumsztcjn, urodz. w 
1599 r.. svn Iana i Rozalii rolnik, zam w 


Pawiówku, pow. przasnyski, 5. Seweryn 


Crygorczuk. urodz. w 1896 r., syn Szymo- 
aa i Marjanay, urzędnik państw. zam. w 
pro- 


Ożarowie pow. warszawsk*. wnieśli 
śby o zezwolenie na zmianę n: 3 
dowego: 1. fózef Pipczyński — na nazwi 
sko Piwezyński lub  Piwiński, 2. | 

Riums=tejn — na nazwisko Ślubowski, 
v Sliwowski Smoliński, 3. 
weryn Grygorcznł: na nazwisko GM- 
nawski. Toniecki luh Oroniecki. Urząd 
Waiewódzki Warszawski podaje powyższe 
prośby do powszechnej wiadomości z nad- 
mienieniem Że w myśl am. 4 ustawy z dn. 
AAS NISIO > (B= UESRSENN 5 baz 
478) «wolno przeciw ich uwzględnieniu zgło 
cié sprzeciw do Urzędu  Wojewódz 
Warszawskiego w ciagu dni 90 od dnia 
całoszenia w Manitarze Balkim, które 
równocześnie zarzadza się. 1136 

Za Woj vodę: 
(-—-) A. Marczewski, Naczelnik Wydziału. 


oński, 


Z drukarni „Słowa Polskiego" Lwów. Zimorowicza 15 
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